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W rbronie robotnika. 


Lo” robotnika, warunki jego pra” 
cy i płacy, nie mogą być nam obo" 
jętne. Nie chodzi tu tylko o względy 
humanitaryzmu, które nakazują obro- 
nę klasy ekonomicznie słabszej przed 
ewentualnym wyzyskiem ze strony 
niesumiennego pracodawcy. Położenie 
klasy 'robotniczej jest pierwszorzęd- 
nem zagadnieniem społecznem i gos- 
padarczem, a zatem sprawą, która 
swoją wagą i znaczeniem urasta do 
problemów państwowych i międzyna- 
rodowych. Robotnik jest nietylko — 
obok kapitału i maszyny — czynnie 
kiem każdej wytwórczości. Równocześ 
nie reprezentuje on liczną warstwę 
konsumentów, od której w znacznej 
mierze zależy pojemność rynku wew- 
nętrznego. Pogorszenie się jego wa- 
runków pracy, obniżka zarobków, 
wzrost bezrobocia — to wszystko gro 
zi zawsze naruszeniem równowagi 
społecznej i zamąceniem procesu pro: 
dukcji i wymianyfjtowarów. | 

To też Polska odrodzona od zarania 
swej niepodległości zwróciła baczną 
uwagę na odpowiednią rozbudowę us- 
tawodawstwa społecznego, a w dzi- 
siejszych czasach nędzy i bezrobocia 
rząd tem czujniej spelnia swą rolę ar 
bitra w zatargach między kapitałem i 
pracą i wykonywa ścisłą kontrolę nad 
przestrzeganiem przez pracodawców 
obowiązujących norm prawnych i prze 
pisów. 

Jedną z form wyzysku robotnika 
to samowolne obniżanie płac, wstrzy- 
mywanie w całości lub w części na- 
leżnego pracownikowi wynagrodzenia, 
samowolna zmiana warunków pracy, 
zmuszanie pracownika do przyjęcia 
zamiast należnej zapłaty w gotówce 
wynagrodzenia w innej postaci itp. 
Za wszystkie te przestępstwa przewi- 
duje nasze ustawodawstwo do trzech 
miesiecy więzienia lub 3000 zł. grzyw 
ny. Tej samej karze ulegają również 
pracodawcy, którzy potrącają pracow: 
nikom opłaty na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, lecz sumy te zatrzymu: 
ją u siebie, narażając w ten sposób 
na straty zarówno pracowników, jak i 
zakłady ubezpieczeniowe. 

Stwierdzić należy, że w tej dzie- 
dzinie wykroczenia ze strony praco- 
dawców są — niestety — liczne. Od 
1 stycznia br. od chwili obecnej wla- 
dze ukarały przeszło trzystu kilkudzie 
sięciu pracodawców grzywnami i aresz 
tem za nieprzestrzeganie obowiązują- 
cej umowy zbiorowej z robotnikami, 
Zaiste, należałoby założyć czarną lis- 
tę tych pracodawców, którzy wyko- 
rzystują dzisiejszą tragiczną dolę ro- 
botnika, zagrożonego redukcją, pracu- 
jącego 3—4 dni w tygodniu, utrzymu 
jącego za cenę najboleśniejszych pry- 
wacyj swą rodzinę i próbują jeszcze 
pogorszyć w a r ank i jego pracy 
i płacy, 

Oto plon ostatnich tygodni: ukara- 
no ` bezwzględnym aresztem dwóch 
dyrektorów w fabryce Wolfa Taunma- 
na w Łodzi, Ośmiu właścicieli tkalni 
w tejże Łodzi skazano na areszt 1—3 
miesięcy. Starosta powiatu łódzkiego 
ukarał w dniu, 1 września Za SAMO- 
wolne obniżenie płac, zmianę warun- 
ków pracy i obowiązującej umowy 
zbiorowej — 16 przemysłowców zgier 
skich karą bezwzględnego aresztu od 
7 dni do 2 miesięcy. Sąd grodzki w 
Sosnowcu skazał na 3 miesiące aresz 
tu trzech dyrektorów kopalni „Helena” 
za to, że złośliwie wstrzymywali wy- 
płatę zaległej robocizny. Starosta świę 
tochłowieki ukarał z tego samego po: 
wodu Rossenauera Rudolfa grzywną 


ona 


Miesięcznie z odnoszeniem 
: „do domu lub przesyłką po- 
Z Lena pojedyńczego numeru 18 groszy. 
Konto czękowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955. 
Redaktoi przyjmuje codziennie od godziny 8—10-ej i od 17—18-ej. | 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI, POSWIĘCONY SPRAWOM M. CZĘSTOCHOWY i POWIATU. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed teks- 


e tem 40 gr W tekscie, za tekstem i 


nadesłane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr Najtańsze 
ogłoszenie drobne zł. 1.00. Ogłoszenie zagraniczne 100 proc dro- 
żej. Ogłoszenia skośne, tantazyjne i bilansowe o 50 proc. droższe 


Rewizyta Rządu Polskieso w Gdańsku. 


GDANSK. Przybył do Gdańska 
specjalny pociąg, wiozący p. premjera 
Jędrzejewicza i p. ministra przemysłu 
i handlu Zarzyckiego wraz z towa- 
rzyszącemi im osobami. 

Na granicy Wolnego Mlasta w Ko 
henstein powitał gości polskich przed 
stawiciel Sanatu radca dr. Blume. Na 
peronie w Gdańsku zebrali się na po 
witanie senatorowie: dr. Klnek, dr. 
Wierciński. Kaiser i Batzer, wyżsi u- 
rzędnicy Senatu, komisarz generalny 

P., min. Papee z urzędnikami Ko- 
misarjatu, kierownicy urzędów pol- 
skich i inne osobistości oficjalne. 


Licznie zebrana publiczność wano- 
siła okrzyki: „Niech żyje Polska!” 

Pan premjer z towarzyszącemi mu 
osobami wszedł do salonów recepcyj- 
nych, gdzie minister Papee przedsta- 
wil członków Senatu gdańskiego oraz 
inne osoby, poczem p. premjer i p. 
min. Zarzycki udali się do gmachu 
Senatu, celem złożenia wizyty prezy- 
dentowi Senatu, dr. Rauschningowl. 
Przed gmachem ustawiona była kom- 
panja honorowa policji, która prezen- 
towała broń. Po złożeniu wizyty pre- 
mjer i minister Zarzycki odjechali do 
gmachu Komisarjatu Generalnego R.P. 


Niemcy przygotowują się 
do wystąpienia z Ligi Narodów. 


BERLIN. W miarę wyjaśniania się 
sytuacji na Zachodzie oraz przypusz- 
czalnie wspólnego stanowiska w Ge- 
newie, Francji, Anglji, Włoch i Polski, 
popartym moralnie przez Amerykę i 
inne państwa, wszczęte tu przygoto: 
wania do ewentualnego usunięcie się 
Niemiec z Genewy. 

Liga Narodów nie cieszyła się ni- 
gdy w kołach niemieckich, a zwłasz: 


cza u narodowych socjalistów specjal- 


nem uznaniem. W ostatnich jednak 
czasach w przewidywaniu ciężkiej 
sytuacji, w jakiej znajdzie się dele- 
gacja niemiecka, oraz możliwego ulti- 
matum w stosunku do Rzeszy i to 
zarówno faktycznego w sprawie zbro- 
jeń i Austrji, jak i moralnego w spra 
wie polityki wewnętrznej, atakowanie 
instytucji genewskiej na szpaltach 
dzienników staje się codzieanem i 
powszechnem. j 


uboższe o jedno kłamstwo. 


Niektóre pisma podkreślają, że 
wspaniałomyślne dopuszczenie Nie- 
miec do Ligi sprawiło im dużo kio- 
potu, ograniczając swobodę działania. 
Charakterystycznym jest odczyt radjo 
wy generała von Metzsch'a p.t. „Czy 
Genewa stanowi niebezpieczeństwo?”, 


ostro atakujący instytucję Ligi Naro- 


dów, nazywając ją nawet międzyna- 
rodową „garkuchnią”. 


„Der Tag” pisze, że gdy nie będzie 
już Genewy, Niemcy będą jedynie 
Zwalcza» 
my — pisze dziennik — wszelkie ilu 
zje. Ogólna sytuacja w Genewie wy- 
każe prawdopodobnie. że będziemy 
musieli wybrać pomiędzy uległem 
poddaniem się, a izolacją. Poddanie 
się więc bez równouprawnienia 
kończy dziennik byłoby równo. 
znaczne zagładą. 


m 


ROCZNE EERSTE MACED EREE E EREA OR ZATOCE EPOCE 


Proces o podpalenie 
Reichstagu. 


BERLIN. Prasa berlińska obszernie 
omawia przebieg pierwszego dnia 
procesu w Lipsku.  Korespondenci 
dzienników poświęcają uwagi swe 
charakterystyce głównego oskarżonego 
van der Luebbego, podkreślając, że 
zachowanie się jego nie potwierdza 
zgoła przypuszczeń, jakoby miało się 
tu do czynienia z chorym umysłowo. 

„Deutsche Allgemeine Ztg.” wska- 
zuje, że zarówno odpowiedzi, jak i 
milczenie van der Luebbego świadczą, 
że wszystko było przez niego skrupu: 
latnie przemyślane, 

„Berliner Tageblatt” wręcz określa 
go jako człowieka, który Świadomie, 
z żelazną konsekwencją i niewzruszo: 
ną siła nerwów broni się według pew 
nej ustalonej taktyki. 

„Lokal Anzeiger” opatruje swe 
sprawozdanie tytułem: „Dane brunat: 
nej księgi już w pierwszym dniu w 
Lipsku edparto”, zapowiadając dalsze 
rozpatrywanie przez trybunał kwestji 
przygotowań komunistycznych do 
zbrojnych wystąpień na wiosnę r.b. 

„Boersen Ztg.” pisze: Zagranica, 
dziś jeszcze wobec nas wrogo, a przy” 
AEEA PEEP SE ACOJOORERESEJ 


2000 zł., a Parisa Maksa skazał na 
1500 zł. grzywny! 

Lista powyższa daleka jest od wy 
czerpania wszystkich przestępczych 
pracodawców, ukaranych w ostatnich 
tygodniach. Wypada tylko przykias- 
nąć czujności naszych władz i suro- 
wości sądów. Tam, gdzie zamilkł głos 
sumienia i uczciwości, tam tylko sil- 
na ręka i bezwzględna represja zdoła 
ją ukrócić samowolę i przyczynić się 
do zupełnego zaniku tych szkodliwych 
społecznie objawów na przyszłość. 


najmoiej sceptycznie usposobiona, win- 
na, gdyby rozsądnie patrzyła na realne 
zjawisko polityczne, okazać Niemcom 
wdzięczność za historyczny czyn osta- 
tecznego powstrzymania pochodu ko. 
munizmu. 


Wyjazd min. Becka do Genewy. 


PARYZ. Minister Beck opuścił 
Paryż, udając się expressem © godz. 
21.50 do Genewy. Panu ministrowi 
towarzyszą sżef gabinetu Dębicki, 
nacz. Ruecker oraz osobisty sekretarz 
Friedrich." 

Odjeżdżającego ministra i p. Bec- 
kową żegnali na dworcu lyońskim 
członkowie ambasady R. P. z amba- 
sadorem Chłapowskim na czele, Kon- 
sul generałny Poznański przedstawi- 
ciele prasy oraz kolonji polskiej. 


Min. Beck w Genewie. 

GENEWA. P. minister Beck w to: 
warzystwie małżonki, dyrektora gabi- 
netu Dębickiego i sekretarza osobi- 
stego Friedricha przybył do Genewy, 
powitany na dworcu przez stałego de 
legata Polski w Lidze Narodów mini: 
stra Raczyńskiego i członka delegacji. 


Nie wolno wstrzymywać wynagro- 
„dzenia pracowników. 


Sąd Najwyższy w Warszawie orzekł 
w sprawie złośliwego wstrzymywania 
wynagrodzenia pracownikom następu- 
jąco: 

„Skoro oskarżony wstrzymał pra: 
cownikom, zatrudnionym w jego przed 
siębiorstwie wypłatę należnego mu 
wynagrodzenia przez lekceważenie 
swych zobowiązań i nie zostało usta- 
lone, aby oskarżony nie posiadał wo- 
góle środków na zaspokojenie żądań 
swych pracowników, to tak ustalony 
czyn podpada pod art. 59 prawa o wy 
kroczeniach. Art. 59 prawa o wykro- 


czeniach przewiduje karę do 6 mies, 
aresztu”, 

Orzeczenie to winni sobie zapamię 
tać pracownicy. 


Infiacja w Niemczech. 


BERLIN. W niemieckich kołach fi 
nansowych daje się zauważyć poważ- 
ne zaniepokojenie żw związku z blis- 
kiemi jakoby planami inflacyjnemi 
rządu Rzeszy. 

Według tych pogłosek, które zresz 
tą znalazły już swój wyraz na wczo. 
rajszej giełdzie, doprowadzając do 
wielkiej zwyżki rent, Bank Rzeszy 
zamierza wkroczyć na drogę inflacyj= 
ną w ten sposób, iż niektóre renty o0- 
raz komunalne obligacje pożyczkowe 
nietylko jak dotychczas będą mogły 
być lombardowane, lecz również użyte 
jako pokrycie banknotów. 

Pogłoski o bliskiej jakoby inflacji 
znajdują pewne potwierdzenie również 
w oświadczeniu, złożonem przez pre- 
zydenta Banku Rzeszy „dr. Schachta 
przedstawicielom prasy. 


Zaremba skazany. 


WARSZAWA. Starostwo grodzkie 
w Warszawie skazało bohatera proce- 
su Rity Gorgonowej architekta Henry 
ka Zarembę na 200 zł. grzywny, z 
zamianą na 14 dni aresztu za wstrzy 
manie przez lekceważenie wypłaty 
wynagrodzenia, należnego pracowni- 
kom. 

Zaremba ma biuro budowlane w 
Warszawie, 


Codos i Rossi w Warszawie. 


WARSZAWA. Na lotnisku w Okę 
ciu wylądował samolot francuski „Bia 
ritz* z lotnikiem Verneilhem. O go: : 
dzinie 16.45 opuścił się na lotnisko 
samolot „Le Brix“ z Codosem i Ros- 
sim. 


Proces o zbrodnię w Brzozowie. 


SANOK. Sw. Tad. Jajko, brat o: 
skarżonego, zeznaje, że w związku z 
zabójstwem Chudzika był kilkakrotnie 
badany zarówno przez policję jak i 
władze sądowe. W czasie tych badań 
świadek nie zdradzał się z tem, że 
wie od swego brata, że to on jest za- 
bójcą i że znane mu jest również 
miejsce porzucenia strzelby, Tajemni- 
cę tę wyjawił komisarzowi Drewiń- 
skiemu dopiero później. Drewiński 
miał obiecać świadkowi swą pomoc w 
porozumiewaniu się z bratem. 

Następuje konfrontacja świadka z 
komisarzem Drewińskim i przodowni- 
kiem Stankiewiczem. Obaj zaprzeczają 
zeznaniom świadka. 

Po tej konfrontacji zeznają: nadko» 
misarz Patri, sędzia grodzki w Brzo- 
zowie J. Smoleń i nadkom. Schwartz. 
Wszyscy trzej zgodnie stwierdzają, że 
komisarz Drewiński brał w śledztwie 
czynny udział i że pierwszy wskazał 
na Jajkę, jako na domniemanego Za- 
bójcę. 


Proces Gorgonowej. 


WARSZAWA. W sądzie najwyż- 
szym rozpoczął się proces Emilji Mar- 
gerity Gorgonowej, skazanej przez sąd 
przysięgłych w Krakowie na 8 lat 
więzienia za zabójstwo ś. p. Lusi Za- 
rembianki. t 

Urząd prokuratorski reprezentuje 
prokurator p. Błóński. 

Skargę kasacyjuą 
adwokaci M. Ettinger, 
i Axer. ; 

Sąd najwyższy, po otwarciu posie- 
dzenia przystąpił do wysłuchania Te- 
feratu sprawy. 

Obrońcy oskarżonej w skardze Ka- 


popierają pp. 
Woźniakowski 


sacyjnej utrzymują, że skład sądu był 
niewłaściwy: w obradach niesłusznie 
ich zdaniem, brał udział zapasowy ELE 
dzia p. Solecki, gdy tymczasem o 
winie oskarżonej decydować winni 
jedynie sędziowie przysięgli, a nie 
członkowie trybunału. Pozatem prze- 
wodniczący, dr. Jendl, przy każdej 
sposobności wyrażał swe poglądy, co 
do winy Gorgonowej, co mogło mieć 
wpływ na przysięgłych, 

W skardze kasacyjnej poruszona 
jest kwestja ukarania adw. Ax ra za 
krytykę ekspertyzy prof. Olbrychta, 
Zamiast pozostawić swobodną ocenę 
opinji prof. Olbrychta, dr. Jendl mó. 
wił podczas rozprawy komplementy, 


` co wpłynąć mogło również na opinię 


rzysięgłych. 

c ASE RE dr, Jendi, według 
skargi kasacyjnej, nie był wobec spra- 
wy objektywny, niesłusznie zarządził 
dwukrotnie posiedzenie przy drzwiach 
zamkniętych na czas wygłaszania o- 
pinji przez prof. Olbrychta w kwestji 
ewentualnego mordu na tle seksual. 
nem. 

Sąd przysięgłych nieslusznie, zda. 
niem obrońców, nie dopuścił do wy- 
jaśnienia kwestji stosunków Zaremby 
ze Stejnówną, co mogłoby wyjaśnić, 
że między Gorgonową a Zarembą na- 
stąpiło znaczne ochłodzenie, 

Technika głosowania była również 
wadliwa, gdyż odbyło się ono nie za 
pomocą kartek, lecz przewodniczący 
wprost na liście wyszczególnił liczbę 
głosów. 


Sensacyjny moment roz- 
prawy o zabójstwo 
ś.p. Hołówki 

SAMBOR. Przewoaniczący zarzą- 
dził odczytanie zeznań Biłasa i Dany 
łyszyna złożonych przed sędzią śled. 
czym Skorzyńskim. 

Sąd odczytuje najpierw zeznania 
Biłasa, w których Biłas przyznaje się 


„do murderstwa i opisuje sposób doko 


nania go. Zkolei przewodniczący za- 
rządza odczytanie zeznań Danyłyszyna. 

Po zeznaniach oskarżonego Bara- 
nowskiego wywiązała się między nim 
a obroną Bunija, adw. Szuchewyczem, 
następująca wymiana zdań: 

Dr. Sruchewycz: — Pan powiedział, 
że konfidentami politycznymi byli dr. 
Łuznicki i Dydenko, 

— Ja to stwierdziłem. Dr. Łuzni- 
cki dawał informacje polityczne kom. 
Czechowskiemu. 

— Był pan przy tem? 

— Nie, ale mówił mi o tem kom. 


- Czechowski, Powtarzam tylko słowa 


kom. Czechowskiego. 
W kołach ukraińskich ta wymia: 
na zdań podziałała jak bomba, gdyż 


L o ON A 
Konkurs literacki. 


Z poezyj p. Juljana Pohoreckiego, którego wiersz 
programowy już zamieściliśmy, dziś dajemy dalszy. 


Wycinanki ludowe. 


ŚWIĄTEK. 


Na rozstajach dróg sterczy posąg świątka— 

choć go deszcze spłukują, w pleśń ciągle porasta— 
nie znają borowskiego świątka ludzie z miasta, 
bo go z drzewa wystrugał Marcin na wsiową 


GŁUPI KUBA. 


Na piszczałce se zmyślne pioseneczki wygrywa 
głupi Kuba, a ciężkiej roboty się boi— 
ciągle jeno piszczałkę wierzbową se stroi 


głupi Kuba, choć za pasem żniwa. 
PASTUCH. 


Z Burkiem:owczarkiem jeno zżył się pastuch 


gromadzkie bydło pasąc na chłodach, na słotach— 
czuły krowy— 
ot--taki wsiowy pastuch-odludek niecnota. 


ludzi nie znał, na pomruk każdej 


TRWOGA, 


Nocą Burek wył, a przecie nie na złodzieja, 
a pies ci nadaremno żałośnie nie skamrze—- 
Panie Boże—niechaj się wola Twoja dzieje— 
„pewnikiem ktoś zamrze. 


MĘKA PAŃSKA. 


"Za wsią na wzgórzu Męka Zbawiciela. 
krzyżem drewnianym ku niebu wystrzela— 
Jezus, co cierpiał za ludzkości grzechy 


lud błogosławi i te nizkie strzechy, 
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o Piotr Debski, Czestochowa 
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Poleca znakomitą deserową „Czekolade Marynarska" 
opodatkowaną na rzecz Ligi Morskiej I 


Reklamowa sprzedaż w kiosku na Wystawie O w P. c. 


dr. Łuznicki jest członkiem ukraiń- 
skiego pisma „Nowyj Czas*, Relacja 
o tem ma być przedmiotem badań, 
utrudnionych jednak wskutek tragicz- 
nej śmierci kom. Czechowskiego. 


12 pułków kawalerji przed Marsz. 
Piłsudskim. 

WARSZAWA. Uroczystości ku 
czci Jana Sobieskiego w dniu 6 paź: 
dziernika w Krakowie uświetnione bę: 
dą wielką rewią wojskową na Bło. 
niach. w której weźmie udział 12spul. 
ków kawalerji. 

Defiladę kawalezji przyjmie Mar. 
szałek Józef Piłsudski, 

Magistrat rozpoczął już budowę try 
bun, które pomieszczą 10 000 ludzi, 


Amerykańsko-Angielski 
= pakt dewizowy. 


NOWY JORK. Jak donosi „New 
York Evening Post“, prezydent Roo- 
sevelt rozważa podobno możliwość za- 
warcia paktu dewizowego angielsko- 
amerykańskiego, któryby ustalił stow 
sunek dolara do funta szterlinga. Spra 
wa ta pozostawać ma w związku ze 
zbliżającemi się rokowaniami, tyczą- 
cemi się długów wojennych. 


Nadwyżkę z Pożyczki przyjmie 
Skarb. 


WARSZAWA. Jak słychać, rząd 
wystąpi z wnioskiem do P. Prezyden- 
t3 o wydanie dekretu, upoważniające- 
go przyjęcie przez Skarb całej nad- 
wyżki (ponad 120 miljonów) subskry- 
bowanej sumy na Pożyczkę Narodo: 
wą, rzecz prosta w postaci identycz- 
nych obligacyj. 

Wynika to zresztą z odezwy do u- 
rzędników, w której p. premjer oś. 
wiądcza, że fundusze z pożyczki poz- 
wolą nie tylko pokryé niedsbór bud- 


pamiątkę. 


wsiowy 


ezyj z dniem dzisi 


W KOŚCIELE. 


Cichutko grają na chórze organy, 

Swiateł się jarzy znicz złoto-liljowy; 
Swięci zstąpili na kościelne ściany, 
Nimbem złocistym okalając głowy. . 


"Z monstrancji spływa na półmrok kościoła 
Odblask drgający różnobarwną tęczą; 

W zachwycie niemym schylają się czoła, 
Cichutko szepty modlitewne dźwięczą, 


. Dymy kadzideł ku górze się niosą 
Niby mgieł zwiewnych, muśliny pajęcze, 
Cichy dźwięk dzwonków stłumionym odgłosem 
Snuje się miękko przez świątyni wnętrze, 


Płynie pieśń rzewna melodyjnem echem 
Pod strop, gdzie płonie różowa poświata, 
Falują piersi wzmożonym oddechem, 
Czekając przyjścia Zbawiciela świata. 


Nićczem łan kośny pod wiatru podmuchem 
Zgina się ludzki tłam w kornym pokłonie, 
Na twarz padając, bowiem marnym puchem 
Czuje się lud, co żarem modłów płonie. 
Baranku Boży! leci przed tron Boga 
Westchnienie z piersi strudzonego ludu; 
Serca napełnia przenajświętsza trwoga, 
Iści się w Hostji święta chwiia ludu. 


Trzecim z kolei poetą, którego obszerny cykł po- 
isie jj sz y m jest p. Jan 
Gajzler, poeta opiewający glatkim wierszem piękno 


` rodzinnych stron Zeromskiego, 


KIELCE, 


Wśród lasów bardzo niebieskich, 

wśród gór rozchylonych ramionach, 
wiąże mylne gościńce i d 
miasto dobrej cichości— 
KIELCE —na polnych skłonach, 


róg białe kreski 


Kolonjalnej. 
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żetowy w najbliższych kilku miesią: 
cach, ale ułatwią gospodarkę budżeto 
wą państwa przez czas dłuższy, 


Dźwiękowy T Y i y“ 
Kino -Teatr E L © w 
=u———— 

Znowu najwspanialsza uczta humoru i 
śmiechu. — Niezapomniany w swej naj 


nowszej $ rozbraj 
drotdace Vlasta Burian eSEE SI 
nej kreacji w najpiękniejszym filmie 


pt OBRAZA MAJESTATU 


W roli głów. niezapom- A 
— — niany król humoru Vlasta Burian 
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KALENDARZY 


Niedziela 24 września. N. M. P od w, 
njew. 


Poniedziałek 25 września Władysława 
Wschód słońca o. g.532. Zachód 17.39, 


Kardynał Kakowski 
do duchowieństwa 


(W sprawie Pożyczki Nerodo- 


„Ks. kardynał, dr. Aleksander Ka- 
kowski, Arcybiskup Metropolita War- 
szawski, wydał do duchowieństwa o- 
dezwę następującej treści: 

Do Wielebnego Duchowieństwa Ar 
chidiecezji Warszawskiej, 

Na zasadzie uchwały Konferencji 
Episkopatu Polskiego, odbytej na Ja- 
snej Górze w Częstochowie, dnia 19 
września r. b., zalecam Wielebnemu 
Duchowieństwu Archidiecezji War- 
szawskiej ażeby zechciało popierać o- 
głoszoną Pożyczkę Narodową, oraz 
ażeby osobiście wzięło udział w tej 
pożyczce, oddając na cel powyższy 
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. .gdzieżeśm 
święte brac 


Cicha miasto ogrodów, mł 
przychylne, wydeptane w piaskowcu chodniki!,,, 
—kiedy idę radosny kielecką ulicą — 

śmieją mi się we słońcu najdroższe wpomnienia, 
jak dziecięce, polotne, barwne baloniki, 

jak motgle utkane z tęczy i z promienia... 

„.| marzy mi się cudnie, że kiedyś po latach, 
kiedy się wyrwę życiu na słodkie wagary, 

tutaj przyjdę odpocżąć z zawieruchy świata, 

w starych Kielcach, —sam cichy, zmęczony i stary, 
—przez pachnące uliczki, gdy słońce przygrzeje. 
deptakiem emerytów i staruszków w czerni, 
przez ogród ku Karcżówce co dnia dreptać będę 
szczęśliwy oczu mądrym zmierzcham, co się śmieje 
do wiosny, dzieci, wróbli i kwitnących cierni,... — 


A a PRS mó, 0! to PDS 3 POOR 


sto procent swej pensji miesięcznej w - 
sześciu ratach miesięcznych, 
t Aleksander, 
Karaynał Kako wski 


Komunikaty Komitetu OBy. 
watelskiego Pożyezki Narodo 
wej. Zapał i entuzjazm ujawnione 
przez ogół obywateli naszego miasta 
i powiatu w związku z Pożyczką Na- 
rodową—znaleźć winny należne uzna 
nie i poklask, a dotychczasowe wyni- 
ki, dotychczas zadeklarowane sumy— 
winny być bodźcem i zachętą w dal. 
szej akcji subskrybcyjnej. 

Prosimy wszystkie instytucje, Zrze 
szenia, Związki, Stowarzyszenia, Przed 
siębiorstwa, Firmy i Osoby prywatne 
(niezrzeszone) o podawanie zadeklaro- 
wanych sum, pod adresem Sekcji Pro 
pagandy (gmach Kasy Chorych) co. 
dziennie między Bodz, 8 a 18, 


* %k 

P. Komisarz Generalny Pożyczki 
Narodowej wychodząc z założenia, że 
wielki wysiłek społeczeństwa musi 
być w ogólnem sprawozdaniu z Po. 
życzki Narodowej odpowiednio przed 
stawiony następnym pokoleniom po- 
stanowił utworzyć Archiwum, mają- 
ce przekazać wszelkie dokumenty i 
akta Pożyczki, 

W związku z powyższem prosimy 
wszystkie Instytucje, Zrzeszenia, Związ 
ki, Zakłady, Frzedsiębiorstwa, Redak- 
cje, Firmy, Komitety i t. p. w mieś. 
cie i powiecie o nadsyłanie pod adre 
sem tut, Komitetu Oby we telskiego 
(gmach Starostwa) po 3 egzemplarze 
wszelkich druków, odezw, rezolucyj, 
wezwań, uchwał, okólników, komuni- 
katów, dzienników i t. p. 

SEKCJA PROPAGANDY. 


Obywatele! 


Od szeregu lat Rząd Polski walczy 
skutecznie z kryzysem. Państwo Poi- 
skie, które musiało budować i organi 
zować prawie z niczego swoje go0spo=. 
darstwo narodowe, przetrzymuje kry- 
zys łatwiej, aniżeli inne oddawna za. 
gospodarowane, stare i zasobne społe- 
czeństwa. Zasługa w tem Rządu, za- 
sługa w tem Narodu, który wykazał 
wiele hartu i odporności. wiele moc- 
nej woli przetrwania. Zachwiał. się 
funt angielski, zachwiał się niawzru- 
szony dolar. Nie drgnął jednak złoty 
polski, który znalazi się dziś w rzę- 
dzie najbardziej ustabilizowanych wa- 
lut świata. 

To jeden ważny czynnik równowa 
gi gospodarstwa narodowego, Drugi 
czynnik — tą zrównoważony budżet 
państwowy. Nie można zatrzy mać ma 
chiny państwowej. Trzeba zapewnić 
bezpieczeństwo kraju nazewnątrz i 
nawewnątrz, trzeba narodowi dać oś. 


A SEWER WZ RÓ OR NC LE W 
na kwiecistych chustach, 

na pasiastych kilimach położone... 

— O miasto cichej radości, — 


pustych, pochyłych uliczek w kasztanach, lipach 


— 0 miasto mojej SZKOŁY!...— 
«.W jesiennych drzew koronę 
strojne,—jąk w czuby cudnych, złotych, pawich 


i klonach,.. 


piór, — 


całowało nas w usta, 
całowało nas w oczy wizją dalekich, modrych, 


leśnych gór... 


«0 tajemnicze rozdoły 

Karozówki, Wietzzni, Kadzielni, — 

lasy Słowika, Dymin, Telegrafu!... 

y się zgubili, młodością weselni, 

two wagarów, ekstry i palanta?,., 
—Tycsrze śmiałych przygód i ślepego trafu, 
żeglarze snów czarownych..,, cudnych lat majaki, 
gdy się śniła wciąż nowa w fantazji Atlanta... 


„„die wraca czas,—najdroższe kieleckie sztubaki... 


odości świątnieo, 


Nr. 218. 


Zwiedzając Wystawę 


S 


wiatę. Podatki nie wpływają w tej 
wysokości i w tem tempie, jak w cza 
sach normalnych. Rząd nie chce na- 
ciskać śruby podatkewej, nie chce 
tworzyć nowych podatków, by nie 
rujnować istniejących warsztatów. I to 
musi być zapisane na jego dobro. Ale 
deficyt budżetowy musi być pokryty, 

Czy mieliśmy zaciągnąć pożyczkę 
zagraniczną, Wszak to zależność gos- 
podarcza i polityczna. Wszak to u- 
mniejszenie naszego dobra narodowe 
go, wszak to zbiorowa praca całego 
narodu na rzecz obcych bankierów, 
wszak to wtrącanie się obcego czyn- 
nika do naszych i tylko na. 
szych spraw, wszak to osłabienie na: 
szej pozycji w polityce międzynarodo: 
wej. 

Nie chcemy niczyjej pomocy. 

Jak w roku 1920 obroniliśmy się 
sami, tak teraz zdobędziemy się na 
wielki zbiorowy wysiłek i sami przyj 
dziemy Państwu z pomocą. Pokryje 
my z nadwyżką pierwszą polską po- 
życzkę narodową. Zdaliśmy egzamin 


na froncie wojennym, zdamy egzamin‘ 


na froncie gospodarczym. 

Zrobimy to w atmosferze wspólne- 
go zrozumienia potrzeb Państwa; 
` niech cały Naród zwartym szeregiem 
weźmie udział w subskrypcji Pożycze 
ki Narodowej w tem przekonaniu, że 
interes Państwa jest interesem oby- 
watelą. 

Niechaj całe społeczeństwo zgrupu 
je się pod hasłem pomocy dla Pań- 
stwa, by na długie lata zapewnić mu 
spokój i dobrobyt. 

A kiedy spełnimy swój obowiązek 
obywatelski, nasi sąsiedzi nabiorą dla 
nas szacunku. Pokryjemy pożyczkę 
teraz, kiedyżprzedstawiciel naszej poli- 
tyki zagranicznej prowadzi doniosłe 
pertraktacje z wielkiemi mocarstwami. 

Silna armja — mocny skarb, to 
nasza polityka, a zagraniezni przyja: 
ciele sami się znajdą. 

Prezydjum Bezp. Bloku 
Współpracy z Rządem 
w Częstochowie 


Pocztowcy na rzecz. 
Pożyczki Narodowel. 


W ubiegły czwartek odbyło się w 
tut. Urzędzie pocztowym 1, zebranie 
pracowników pocztowych i teletech- 
nicznych w związku z subskrypcją 
Pożyczki Narodowej. 

Po zagajeniu zebrania przez Nacz. 
u p.p. Celłarego zebrani wybrali na 
przewodniczącego p. ©. przez aklama 
cję, na zastępcę naczelnika u. teletech. 
p. Z. Bogasza, na sekretarza p. E, 
Mayera. 

Pierwszy z pośród pracowników 
zabrał głos p. Władysław Sokołowski 
który pierwszą część swego przemó- 
wienia poświęcił matezjalnej stronie 
pożyczki, w drugiej zaś wskazał na 
moralny obowiązek nie tylko sub- 
ZW ay ale i jej popularyzowa: 
nia. 

Przemówienie swe zakończył ape- 
lem: 

My pocztowcy musimy dać dowód 
žo nie obcem jest nam poczucie odpo 
wiedzialności za wspólne dobro, jakim 
jest Rzeczpospolita. ` 

Na zew naszego Wodza złożyliśmy 
w ofierze Ojczyźnie swe zdrowie i 
siły. 

Dziś gdy rząd nasz zażądał od nas 
tylko ofiary materjalnej i to w tak 
niewielkiej w porównaniu z potrzeba. 
mi Państwa sumie, powinniśmy doło 
żyć wszelkich starań by całe społe- 
czeństwo i tą ofiarę ochoczo poniosło 
i by subskrybcja została pokrytą w 
najkrótszym czasie. 

Niech czyn ten będzie dowodem 
naszej zwartości i zrozumienia 0bo- 
wiązków obywatelskich względem 
Państwa. 

Z kolei zabrał głos p. J. Labocha, 
który w barwnych słowach .wskazał 
obowiązek największego popularyzo. 
wania pożyczki. 

Po przemówieniach p. Nacz. 1. Cel 
lary postawił wniosek o subskrybo- 
wanie pożyczki w wysokości 75—100 
pełnego miesięcznego uposażenia, co 


Crem Lactolin 
Grem Lactolin 


septyczny. 
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Żądać we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
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LOWO 


<x BĘDZIESZ MÓGŁ ZOBACZYĆ W DZIAŁANIU NIEDOŚCIGNIONE 
i POSŁUCHAĆ RADJO ODBIORNIKI: 


W PIĘKNEM WYKONANIU 
W CENIE DOSTĘPNEJ DLA KAŻDEGO 


Zakłady Radiotechniczne 
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Nagrodzony złotym medalem w Paryżu i medalami na wystawach 
w Łodzi i w Częstochowie 


CREM LACTOLIN 


Wyrobu F. Klimkiewicza w Częstochowie. 

jako niezawodny środek dla pielęgnowania cery. 
usuwa piegi, wągry i liszaje, udelikatnia i wybieia cerę. na- 
dając jej świeży i młodzieńczy wygłąd. i 
niezbędny jest dla panów po goleniu, jako środek aniy- 
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 Wentyl bezpieczeństwa. 


Wentyl bezpieczeństwa ' koniecznym 
jest, by mie nastąpiła eksplozja. A tego 
brak 

Starzy i młodzi — dwa pokolenia: 
osiadłe, zażywne, broniące swych zdoby 
czy egzystencyj i młode, wzrastające i 
narastające, prace stę do życia, tamowa- 
ne i przygniatane górną warstwą star- 
szych miszczejące w dbezczynie i bezna- 
dziei samodzielnego jutra. 

Koniecznym jest wentyl bezpieczeń: 
stwa, by nie nastąpiła eksplozja, by siła 
rozrostu ù siła tamowanego zapału mlo 
dych, nie rozsadziła zmurszałej nawar- 
stwy Pomyśleć trzeba i to koniecznie. 

Rok każdy, miesiąc dzień zbliża do 
katastrofy wybuchu Bo gdzież stę po: 
dzieć mają owi tysięczni mlodzi „zdzt- 
czeńcy pracy“, owe przymusowe darmo: 
zjady, obciążający budżety rodzin wzra- 
stający w przymusowem próżniactwie, 
a zjadający bezprodukcyjnie to, co słu 
żyć winno ludziom produkcyjnie dla 
kraju pracującym. Boć wzamian mic nie 
dają, bo dać nie mogą Praca! Tak Lecz 
gdzie ją znajdą? Dziś, jutro — za rok.. 
Próżno czekać, A tymczasem narastają 
potężnieją namiętnością czynu, zapałem 


„młodości czynnej nie próźniaczej t upo 


karzającej 


zebrani przyjęli z wielkim aplauzem 
i oklaskami, przystępując do składa- 
nia dsklaracji, których złożono na 
238400 zł. 


Obywatele:Spółdzielcy! 


Dekretem Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 7 września r. b. 0: 
głoszona została subskrypcja na wew- 
nętrzną Pożyczkę Narodową pod ha- 
slem „własnemi siłami”. Hasło to zna- 
lazło głęboki odzew we wszystkich 
sferach społeczeństwa. 

Spółdzieiczość polska jednocząc lu- 
dzi ekonomicznie słabych, organizuje 
ich życie gospodarcze pod tem właś: 
nie hasłem—„własnemi siłami”. Hasło 
to więc wypływa z istoty spółdziel- 
czości i dlatego spółdzielczość polska 
doceniając potrzeby finansowe Pań: 
stwa, powinna również wziąć udział 
we wspólnej akcji rozpowszechnienia 
Pożyczki Narodowej. Są bowiem mo: 
menty, w których zasady  spółdziel- 
czości samopomocy i współdziałania 


rozszerzyć należy na cały kraj, na cały 


naród, na całe państwo. Takim mo- 
mentem jest chwila obecna, w której 
Rząd Polski zwraca się do wszystkich 
obywateli, by własnemi siłami pomo- 
gli sobie i Państwu. } 
Ogłaszając Pożyczkę Rząd pragnie 
oprzeć się na własnych siłach społe- 
czeństwa, nie chce bowiem na ten cel 
szukać pomocy z zewnątrz, nie chce 
również nakładać na własnych oby: 
wateli nowych ciężarów podatkowych, 
lub obniżać dochody pracowników i 
zmniejszać ich zdolność nabywczą ani 
też ponowną: inflacją niszczyć skrom 
ne dorobki z lat dobrej konjunktury. 
Pozostaje więc sposób najwłaściw- 
szy, jakim posługuje się spółdzielczość 
zawsze i wszędzie: samopomoc własna 
i solidarność wszystkich. Spółdziel- 
czość nasza podejmuje to hasło i w 
tym celu z inicjatywy centralnych in- 
stytucyj spółdzielczych w Warszawie 
powstał Centralny Komitet Spółdziel- 
czy Pożyczki Narodowej. 
Reprezentujemy część wyrobionego 
społecznie i gospodarczo społeczeń: 
stwa polskiego, tę część, której zada- 


„szej działalności w każdej 


A tymczasem nad nimi zasklepił się 
murszejący mur starszego pokolenia, 
które z trudem walczy o byt, o wyżywie 
nie tych z konieczności młodych niero 
bów Nawet nie egoizm jeno tragiczna 
konieczność, jeno odwieczne prawo głodu 
Wyższe uczelnie wyrzucają na bruk 
społeczny corocznie armję młodych spec 
jalistów bez specjalności: młodzi praw 
nicy, lekarze, inżynierowie wracają do 
rodzin swych, ma ich utrzymanie 
brak. pracy. Szkoły średnie, zawodowe, 
warsztaty rzemieślnicze — uczą ich mą 
drośći książkowej i teorji fachu, lecz nie 
uczą jak wyżyć samodeielnie samą jeno 
wiedzą nabytą. T dziwić się, że gorg 
knieją, że się zmiechęcają, że żądza 
czynu przeradza się w złowrogi bunt 
przeciwko społeczeństwu starszych, które 
w walce o byt broni: swych stanowisk, 
że odcina młodym drogę do czynu i u 
samodziełnienia stę pracą. 

Ale . 

Przyszłość do młodych należy, sile 
maporu młodości mie oprze się starość 
zażywna, ubezpieczona, nawet mie ego 
istyczna, lecz broniąca swych praw do 
życia l 

Wentyl bezpieczeństwa koniecznym 
jest, by mie nastąpiła eksplozja 


niem jest krzewić wśród całej ludnoś 
ci naszego kraju zasady współdziała. 
nia w interesach narodu i państwa. 
Zgodnie z tem wzywamy nasze orga: 
nizacje spółdzielcze wszelkich typów 
i rodzai, do energicznego współdziała- 
nia w rozpowszechnieniu Pożyczki 
Narodowej. ; 

Aby wysiłki nasze dały jaknajlep: 
sze wyniki, spółdzielcza akeja pożycz: 
kowa powinna być zjednoczona. Wszyst 
kie więc wpłaty na Pożyczkę Narodo- 
wą od spółdzielni, ich członków i pra 
cowników powinny być dokonane za 
ostatecznem pośrednictwem naszych 
finansowych central spółdzielczych: 
Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, 
Banku Związku Spółek Zerobkowych 
i Banku Spółdzielczego „Społem*. 

Musimy wykazać, (że hasło „włas- 
nemi siłami” jest naprawdę istotą na: 
pourzebie 
społecznej jak i państwowej i że to 
hasło w naszych szeregach znajduje 
zawsze właściwy oddźwięk. 


Centralny Komitet Spółdzielczy 
Propagandy Pożyczki Narodowej. 
PREZYDJUM KOMITETU: 
Prezes: Chmielewski Z: inż.— pre 
zes Zjedn. 4w. Spółdz. Roln. Rz. 
„ P, i dyr. P. Szkoły Spółdz. Roln. 
w Nałęczowie, Wiceprezesi: Ra- 
packi M. — prezes Zw. Spółdz. 
Spoż. Rz.P. i Seydlitz Wł. dr.— 
prezes Unji Zw. Spół. w Polsce. 
Sekretarz: Inlender H.—dyr. Zw. 
Rew. Spółdz. Wojskowych. 


Spółdz. Stow. Spoż. „Jedność“ 
w Częstochowie. 
(—) J. Doliński. 


Komitet lokalny; Oddział Związku 
Sp. Sp. R. w Częstochowie 
(—) WŁ. Śliwiński, 


i Rada Okręgowa Spółdz. Spoż. 
Okręgu Częstochowskiego 
(—) R. Jarmułowicz. 


UWAGA: Komunikujemy, że subskryp: 
cje przyjmuje Oddział Związku Spółdz,. 
Spoź. R. P. w Częstochowie, ul. I-go 
Maja Nr. 6, oraz udziela wszelkich 
informacji i wydaje deklar cje. 
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| PORĄ NY OT ZK 


Sp. z ogr. odp. 1 | 
STATOR” Częstochowa. * 
2 M Aleja 39, 


TW CETE 
Kino- Teatr ATLANTIS 


Dziś i dni następnych | 
Potężna tragedja dwojga kochanków y 
rozdzielonych jednem słowem: WOJ- 
! w fil 
NA! w l SERCA- na ROZDROŻU 
W rolach głów: CHARLES FARREL i 
M. EVANS — — Oraz drugi program 
Król covboyów TOM KEENE fenomal» 
ny jeździec, niezrównany strzelec, 


świetny akroba irwawy szlak 


ta w filmie p.t. 


KAWA 


AROMATYCZNA, — — 
SMACZNA I POŻYWNA 


stale palona najnowszym aparatem 


elektrycznym. 
BRAZYLIJSKA 6 zł. kilo 
SANTOS gó | 
GUATEMALA TONNS | 
MIESZANKA GOSPOD. 12 „ , | 
» MOCCA Tan ” » 


Herbata 


mocna i aromafyczna od 18 zł. kilo. 
KAKAO hoienderskie 
wyborowe od 6 zł. kilo. 


TYLKO W SKŁADZIE 


„MOKKA KAWA“ 


LEON PIOTROWSKI 
CZESTOCHOWA, II Aleja 28, tel. 2001 


GABINET RACJONALNEJ | 
; KOSMESYKI | 


URODA“ 


ul. Piłsudskiego 19, m. 2. 


Usuwanie wszelkich defektów skóry, | 
masaże ręczne, elektryczne, maseczki 
| odmładzające maquillage, przyciemnia-' 

nie brwi i rzęs. | 
Przyjmuje od 9 rano do 7 wiecżór. j | 


OSTATNIA ZDOBYCZ ` 
RADJOTECHNIKI TO 
ODBIORNIK MARKI, 


OSTATNICH Wo 
DELI W FIRMIE 
| „Elektra“ fleja 36, tel. 14-62 
feneta EE 
| Restauracia 


|„SAVCY” 


Aleja 14. — Tel. 18-28. 
3 Bar obficie zaopatrzony. $$ 
Kuchnia znakomita. 


Ćodziennie koncerty kwartetu pod- 
czas obiadu, wieczorem dancing 
towarzyski. 


Lekarz.Dentysta 


B. MUSZYNSKI 


powrócił 
| i ordynuje od godz 4 do 7 po pot. 


Choroby jamy ustnej 
Gabinet Roentgena 


Jul N P Marji Nr 32, telefon 11 43. 


46 6GBGA6G6G4D009.0660 
Percelana krajowa 


ĆMIELOW 


MAGAZYN: | 
CZĘSTOCHOWA, II ALEJA 42. 
POLECA: Serwisy stołowe, ka- 


wiane, owocowe, szkło, platery, 
Łóżka żelazne. — GALANTERJA. 


UB G0000000C 00 


- Pepieraimy LOPP. 
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Wielki dramat miłości pięknej kobiety 


> o 
>»: Boczna ulica 
W rolach głównych: IRENE DUNNE i 

JOHN BOLES 


= or a:z% NTA D PER OLGSRYAEW 3 


oai MARY CRSAAERITJEZEW 
T R é e modnych, zwykłoch: 
a € w stylem angielskim, 
uczy SZKOŁA baletm. 
K. KOSTECKIEGO, ul Waszyngtona 6. 
Zapisy na kursy I, I, ITI Lekcje od- 
dzielne codz. od 10 rano do 9 ej wiecz. 
Opłata niska. Lekcje praktyczne: w so- 
boty, wtorki i czwartki ad godz. 8 ej, w 
niedziele i święta od 7 wieczorem. 
| cc : 
Kto wygrał milion zł.? 
Dziś ogłoszony został numer losu 
lcterji państwowej, na który padła 
wygrana w sumie jednego miljona 
złotych, Szczęślilwym numerem Jest 
numer 129512, sprzedany w jednej z 
kolektur we Lwowie. 


Ornaty, hafty I bielizna koś 
cielna na wystawie. Na wystawę 
przemysłową przybyło cenne i cieka. 
we stoisko „Domu Pracy dla bezdom 
nych dziewcząt p.n. Pomoc”, w któ- 
rem wystawiono naprawdę artystycz. 
nie wykonane ornaty, pięknie hafto. 
waną bieliznę kościelną, oryginalne 
hafty, świadczące o wysokim pozio- 
mie zakładu oraz bardzo praktyczne i 
przystępne w cenie trykotarze, bieliz- 
nęit.d 

Stoisko urządzoną starannie i bar. 
dzo pomysłowo stanowi jedno z naj- 
ciekawszych na wystawie, tembar. 
dziej, że ceny, na poszczególne hafty 
są naprawdę rewelacyjnie niskie. 

Ważnem uzupełnieniem części głów 
nej kiosku jest dział czapnictwa i haf 
tu kolorowego. 


Te ich zdyskredytowało! — 

Dzisiejszy „Express Poranny” za: 
mieszcza ilustrację witryny okiennej 
gmachu „Prasy Polskiej” z umiesz. 
czonemi w niej afiszami propagando. 
wemi Pożyczki Narodowej. 

Wczoraj szybę okna rozbito cegłą 
owiniętą w papier z napisem: „Prasa 
Polska — nadawca OWP.*, przyczem 
rzucona przez łobuza cegła tłukąc 
szybę porwała i afisz, 

Tak wygląda cała sprawa w kilku 
słowach. Krótko — ale jakże wymow 
nie. Wszelki komentarz jest poprostu 
zbyteczny. Nie można jednak pomi- 
nąć milczeniem metody „zwalczania” 
Pożyczki Narodowej, rzecz jasna zwal- 
czania bezskutecznego, wobec sponta- 
nicznego odruchu całego społeczeń - 
stwa, biorącego żywy udział w sub- 
skrypcji Pożyczki Narodowej, Nie 
można tego pominąć milczeniem dla. 
tego, że OWP. zagalopowana w swem 
„warcholstwie i bezsilna pianą wściełc 
łości bryzgająca — dziś chce podwa- 
zać zaufanie do wielkiej akcji pomocy 
Państwu. 

Toż to wyraźna robota na szkodę 
Państwa! 

A więc nie mylimy się: antypań- 
stwowcy? 

Taki jest sąd społeczeństwa, 


Kursy językowe L. Wajnszto 
ka. Zawiadamia się, że wykłady wzna 
wia się w sobotę t.j, 28 b. m. pun- 
ktualnie o godz «19. 

Zgłoszenia w kancelarji Aleje 20. 
W dalszym ciągu przyjmuje się zapie 
sy na języki angielski, francuski i nie 
miecki. Nr. telefonu 10 78. 

Wydział ©światy i Kultury 
organizuje wycieczki krajozna- 
weze. Wydział Oświaty i Kalturg 
Magistratu pragnąc uprzystępnić miesz 
kańcom zapoznania się z miastem 
rodzinnem i jego okolicą organizuje 
cykl wycieczek krajoznawczych, który 
otworzy wycieczka na wystawę prze- 
mysłową w niedzielę dnia 27 bm. 
Wycieczea towarzyszyć będą prze - 
wodniey, którzy udzielą wyczerpują” 
cych wyjaśnień zwiedzającym. 

Następne wycieczki odbywać się 
będą w każdą niedzielę. 

Wędrówka po wystawie. In- 
teresujące stoisko miasta Częstocho: 
„wy ilustrujące w licznych i barwnych 
wykresach różne dziedziny naszego 
życia za względu na niezwykle cenny 
materjal omówimy obszernie w na- 
stępnym numerze, 
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ze | ul. Staszica 10, talefon 16 72 ze 
R rozpoczynają się lekcje rytmiki B plsstyki dla dziewczynek i chłop We 
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Pątnicy z całej Polski przy: 
bywają do Częstochowy. W 
związku z uroczystościami ku czei 
Królowej Jadwigi do Częstochowy 
przybywają liczne pielgrzymki z całej 
Polski, Zapowiedzianych jest kilka- 
dziesiąt pociągów popularnych, z któ- 


„rych 22 przybywa dziś w sobotę. O 


godz. 8 rano przybyła 6-tysięczna 
pielgrzymka Mazowiecka w składzie 
6 tys. osób w czterech pociągach z 
Płocku, Sierpca, Mławy i Chorzel z 
biskupem J. Eks.ks. Nowowiejskim. 

Ponadto przybędą dwa pociagi z 
Łodzi. Kielc, Radomia, Krakowa, Biel- 
ska, Tarnowa, Lwowa. Wilna i Poz- 
nania, 

Nabożeństwo dla młodzieży. 
Prezydjum  Międzyszkolnej Komisji 
Porozumiewawczej podaje do wiado- 
mości zainteresowanych szkół, że na. 
bożeństwo przed szczytem z udziałem 
Episkopatu odbędzie się o godz. 9.30. 

Kto wygrał ma loterji? 

W 14tym dniu ciągnienia V.tej 
klasy 27 loterii państwowej główne 
wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

I ciągnienie, 

20.000 zł. na nr. 9671. 


10.000 zł. na nry 111404 114817 
1382682, 
5.000 zł. na nry 527 67671. 


2.000 zł. na nry 2248 6156 17161 
19696 20647 21172 35397 503831 56728 
61461 74170 75804 104726 110885 
181319 183187 186781 1478380 149948 
152027 153658, 

1.000 zł. na nry: 119 2304 2667 
5030 6827 10468 11395 11557 12148 
15265 38463 35987 40528 42972 43198 
50971 57068 64548 76144 83299 83891 
83719 86161 87807 88407 92091 93120 
93311 94998 105880 109454 113535 
115046 122704 1238700 124986 129200 
129893 131083 131592 135424 136484 
143124 146727 154910. 

II ciągnienie. 

20.000 zł, na nry: 3100 123519, 

15.000 zł. na nr. 133196. 

10.000 zł. na nr. 18722 

5,000 zł. na nry: 88610 83695 84338 
149762, 

2.000 zł. na nrv: 4481 25844 27204 
27451 29870 32274 556381 58886 65907 
82446 89504 108486 112635 121468 
136130 140440 153386. 

1.000 zł. na nry: 7110 9184 9721 
16959 17142 26058 30993 33288 48181. 
48199 48701 51901 53218 60947 66169 
95234 97734 1003898 101876 108167 
111742 117117 149078 149476 151522 
154976, 


Komunikat w sprawie 
Pożyczki Narodowej. 


Celem uiaiknięcia nieporozumień, 
podaje się dc. wiadomości ogółu, że 
do przyjmow ania subskrypcji Pożycz- 
ki Narodowej upoważnione są na te. 
renie naszego miasta jedynie 2 Kasy 
Urzędów Skarbowych, Komunalna Ka 
sa Oszczędności, Bank Handlowy w 
Warszawie. oddział w Częstochowie, 
Bank Polski oddział w Częstochowie, 
Poczta w imieniu PKO oraz Bank 
„Społem”, 

Miłe spotkanie. Zameldowała 
w policji Zofja Paluch, (Narutowicza 
Nr. 50), że ilekroć spotka męża, każ 
dorazowo inąż bije ją. 
poran 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. 
R. ï O. P. za Nr. 20902-18. 


z prawem wydawania świadectw 
Roczne: Kursy Handlowe 
i półrocz:ne Buchalteryjne 


pad kierownictwem 
R. Geri nan-Szumacherowej. 
Przyjmują :zapisy kandydatów (ek) na 
irokszkolny bież. 
Kancelarja: ulica Dąbrowskiego Nr. 11, 
a S l aae S A 


mieszk. 5, Il -gie p., front. Telef. 22-75. 
ZZ WA BIEDY SRONU NUELELTAŚTZ: 


Tamże ł Szk 'oła pisania na maszynach. 


Obwieszczenie Nr 1407.33 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. III go JOZEF KOSSEK zam. 
w Częstochowie przy ul. Waszyngtona 
Nr. 42, stosownie do art. 1147 j 1570 USE: 
C., niniejszym obwieszcza, że w poszuki- 
waniu od Stanisławy Spyrzewskiej II-vo- 
to Wolskiej na rzecz Franciszka Franczaka 
złotych 6750z% i kosztami, w dniu 30 listo 
pada 1933 roku od godziny 10 w sali po- 
siedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okrę- 
gowego Piotrkowskiego w Częstochowie 
przy ulicy N. Panny Marji Nr. 51, odbę- 
dzie sięsprzedaż przez licytację rucho- 
mości, położonej w Częstochowie przy 
ul. Rynek Wieluński Nr. 37. (dawniej 38), 
składającej się z placu, obejmującego po- 
wierzchni 1079 mtr. kw. ze znajdującymi 
się na nim domku mieszkalnego drewnia 
nego, krytego papą o 2 ubikacjach i ogro- 
dzenia z desek. . 

Nieruchomość powyższa: 

a) ma założoną księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym w Częstochowie 
oznaczoną Nr. 2278 rep. hip. 

b) we wspólnem z osobami obcemi 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 

c) stanowi własność Stanisławy Spya 
rzewskiej II-o voto Wolskiej, 

d) została oszacowana do licytacji na 
sumę 10.000 złotych i od tej sumy roz- 
pocznie się licytacja, 

e) jest obciążona długiem hipotecznym 
w sumie 13.000 zł. z proc i kosztami. 

Życzącykwziąć udział w licytacji, obo- 
wiązani są złożyć wadjum w wysokości 


1/10 części sumy oszacowania, czyli 1000 
złotych. 
Akta w sprawie sprzedaż 


w 
Wydziału Cy- 
Piotrkowskie- 


znajdują się w kancelarji 
wilnego Sądu Okręgowego 
go w Częstochowie. 
Komornik: Józef Kossek. 
anna a tła zad 
Do akt Nr. Km 1375/33, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rewiru zamieszkały 
w Częstochowie, przy ul. N. Panny Marji 
Nr. 55 na zasadzie art. 602. K.P,C. obwiesz 
cza, że w dniu 7 paźdzlernika 1933 r. od 
g. 11, odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości, w Częstochowie na Zaciszu, 
folwark, składających się z powozu na 
gumach, sanek wiedeńskich i szorów wę- 
gierskich, oszacowanych na łączną sumę 
2260 zł. 00 gr., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dn 21 września 1933 r. 

Komornik St. Stodółkiewicz. 
NN 
Do akt Nr. Km. 1210 1933-3. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam, 
w Radomsku przy. ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 4 października 1933 r. od godz. 10 
rano na pokrycie należności Jana Filipo- 
wicza odbędzie się licytacja publiezna ru 
chomości, należących do Stanisława Po- 
tockiego w jego lokalu w majątku Malu- 
szyn składających się z 150 ciu metrów 
drzewa szczapowego (sosnowe) oszzco- 
wanych na łączną sumę 600 zł, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- 
nym. 

Radomsko, dn. 19 września 1933 roku. 

Komornik W. Wożniakowski 


Do akt Nr. Km. 1166/33. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. I Adam Żyżniewski zam. w Ra- 
domsku przy ul. Częstochowskiej pod Ne 28 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, 
że dniu 4 października 1933 r. od godz. 10, 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomoś 
ci, należących do Apolinarego Studziń- 
skiego w jego lokalu w Woli Wiewieckiej 
gm. Zamoście, składających się z owsa, 
żyta i innych, oszacowanych na łącz- 
ną sumę 625 zł. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Radomsko, dn. 2 września 1933 r. 

Komornik Żyżniewski. 
Z aeee 
Niniejszem zawiadamiam, iż został otwar 
ty Skład Konsygnacyjny mydła do pra 
nia i mycia Górnośląskiej Fabryki Che- 
micznej „Palma“ Częstochowa III Aleja 
50, skład został zaopatrzony we wszys- 
tkie gatunki mydła, najwyższej Jakości, 
ceny niskie. Dla pp. kupców specjalne ra- 
baty. Dom Handlowy III Aleja 50. 

pulowery dziecinne 


S$ Ww E T s Y ubranka rajtuzy re- 


formy w najlepszych gatunkach gwarant. 
czysto wełniane wyrabia się w pracowni 
i nà obstalunek. Z. Gliksmana B. Jose- 
lewicza 4. 


Mr. 218 


RPOŻYCZKA 


NARODOW/ 


FAD, 


- OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 


2 Urząd Skarbowy w Częstcchowie po 
dąje do publ'cznej wiadomości, że w dniu 
26 września 1933 r. e godz. 10 — 20 w lo- 
kzlu 2 Urzędu Skarbowego przy ul. Sląs- 
Nr. 22, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
ruchomości należących do Kinda Markusa 
zam. w Częstochowie przy ul. Aleja 40: 


1) Kredens biały sosnowy 1 szt. Zł. 50.— 
2) Biurko dębowe 1 sztuka no 30.— 
3) Stół i krzesła cerat 5 szt. 30.— 
4) Szafa dębowa garderoba 1iszt, 100.— 
5) Szafki nocne 2 sztuki yo 20.— 

6) Umywalka z blatem marmu- 
rowym 1 sztuka 5 50.— 
7) Kredens kucheunv mały 1 szt. , 10.— 

8) Otomana tapczan kryta gobeli 
ną 1 sztuka a 80.— 
A NAŃ 


9) Bieliźniarka 1 sztuka 
2 URZĄD SKARBOWY 
w Cząstochowie. 


OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 


1 Urząd Skarbowy w Częstochowie po 
daje do publicznej wiadomości, że w dn. 
27 września r. b. odbędzie się w magazy- 
nie 1 Urzędu Skarbowego ul. Sląska 22 
publiczna sprzedaż z licytacji w II termi- 
nie aparątu dźwiękowego, oszacowanego 
na 2,000 zł. 


1 Urząd Skarbowy. 

LLL 

kład żelaza M. Cymmerman Częstocho- 
wa, Nowy Rynek Nr. 14. Posiada na 
składzie wszelkie materjały i okucia bu- 
dowłane jak: Cement, gips, papa smołow- 
cowa i asfaltowa, smoła, trzcina do sufi- 
tów, karbolineum, pokosty i farby, kafle,. 
blachy do kuchni oraz drzwiczki do pie- 
ców i kucheń. Wielki wybór okuć do 
drzwi i okien, ogrodzenia druciane wszel . 
kich wymiarów i t. p. Ceny konkurencyj: 


ne! Obsługa solidna! 

y 4 powodu kryzysu ondulacja 60 gr., 
strzyżenie pań 50 gr., oraz golenie i 

strzyżenie po cenach bardzo niskich w 


zakładzie fryzjerskim Lewi, Warszawska 
13, róg ul. Garibaldiego daw. Spadkowa. 


go trety Marszałka Pilsudskiego 
Prezydenta, Godła Państwowe oraz 
obrazy histaryczne w ramach dla Szkół 
i Swietlic najtaniej dostarcza Mieczys- 
ław Jarząb „Przedstawiciel Okręgowy 
firmy, Pomoc Szkolna! Częstochowa. 
Skrzynka poczt. 241. Cenniki i katalogi 
na żądanie. 


R RACEPALYYAZ O 

yłączna sprzedaż wyrobów E. We- 

del, Br. Kowalik, Częstochowa, Il-ga 

Aleja Nr. 41. Poleca: karmelki. czekoladj 
ki it.p. Ceny fabryczne, 


a EN ROB 1; 

De wynajecia pokój duży, dwuokien- 
ny, komfortowo umeblowany, w sród 
mieściu dla dwojga osób z utrzymaniem 
lub bez. Aleja Nr. 11 m. 3. 
pEr SEEE AE ZEW RZEZ N N AMEA 
Maszyna do pisania „Underwood“ 


walizkowa kazyjnie do sprzedania. 
Kutner, ul. Piłsudskiego Nr. 27, parter. 


p mo iz DP RAY PRA 

As A. Ładzińska przeprowa- 

dzfła się na ul. Strażacką Ne 29, Vis, 

a vis boiska Miejskiego na Zawodziu 
Przyjmuje zamówienia i udziela porad. 


DANE W Z 


PZ AZT ZZ A RATE BAD 

gaubian książeczkę Kasy Chorych 
Nr. 166141 wydaną na imię Stanisław 

Kaczmarek. 

ee] 


Z RADOMSKA. 


— Tryptyk Króla Jana Ii go 
w Pławnie, W Plawnie znajduje się: 
tryptyk ołtarz polowy, przed którym od- 
prawiono nabożeństwo, gdy król Jan 
wracał po zwycięstwie do Warszawy. 
Cenna ta pamiątka otoczona jest czcią 
i obecnie w 250 letnią rocznicę odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, 

Ponadto — jak się dowiadujemy— 
w Pławnie zawiązał się komitet, który 
przygotowuje na 1 października uro: 
czystość odsłonięcia pomnika króla 
Jana II-go na rynku miasta. 

— Za oBiistwe. Na Kszimierza 
Maciejewskiego, Rolna 51, za ukaza- 
nie się na ulicy w stanie nietrzeźwym 
spisała policja protokół, 

— Usiłowanie napadu. Mie- 
szkąniec wsi Baby, gm. Kruszyna Mi 
kołaj Hamara zgłosił policji w Aurdo 
wie, że powracając furmanką w dniu 
13 b. m. o godz. 19 ze stacji kolejo: 
wej Teklinów, zabrał na wóz niezna- 
nego mu mężczyznę, który w pew- 
nym momencie rzucił się na Hamarę 
i usiłował zatkać mu usta derką od 


konia. Podczas wspólnego szamotania 


się, zepchnął Hamara napastnika na 
ziemię i odjechał. Zachodzi podejrze. 
nie, iż osobnik ten miał zamiary ra- 
bunkowe. Policja jest już na tropie 
napastnika. 


Wpływ wychowawczy wojska na 
wieś polską. 


W żadnem innem środowisku wieś 
nie jest tak ideowo związana, jak z 
armją. Częściowo wpływają tu wspól- 
ne zainteresowania zZ natury rzeczy, 
bo przecież procentowo lud wiejski 
zasila najliczniej szeregi wojska, Z 
drugiej strony żadne ze środowisk 
miejskich nie korzysta tak wiele z na 
uki życia wojskowego, jak właśnie 
rolnicy. 

Dawniej, gdy młodzi „szli w rekru 
ty”, cała wieś po nich płakała, jakby 
szli na zatracenie, bo i byli skazani 
na zatracenie duchowe. Dzisiaj rów- 
nież rekrutów żegnają, ale już nie pła 
czem. Każda rodzina wiejska uważa 
za wielki honor, że to niby jej syno- 
"wie przyjadą w mundurze ułana, ar- 
tylerzysty, piechura, lotnika, maryna: 
rza, sprężyści, wygimnastykowani, z 
„gzerwonemi sznurkami na naramien- 
" nikach, z paskami, kaprale, 

Serce im się raduje. 

Wtedy chłopcy i dziewczęta, sta- 
rzy i młodzi otaczają „wojskowego” z 
wielką czcią i szacunkiem i wypytują 
«go o różne rzeczy, zwłaszcza o polity 
kę, przecie z gazdy stał się: żołnie- 
zem, światowcem, w wojsku nauczył 
«się czytać i pisać, jeżeli go już przed 
tem szkoła wiejska tego nie nauczyła. 

Nasuwa się pytanie, jaki wpływ 
«bezpośredni i pośredni wywiera woj- 
sko na ustrój społeczno : estetyczny 
współczesnej wsi polskiej, zwłaszcza 
b. Kongresówki i kresów, w: góle tam, 
gdzie kultura nie miała możności on- 
sgiś dotrzeć? Musimy podkreślić trzy 
zasadnicze czynniki wychowawcze woj 
ska, z których bezsprzecznie. korzysta 
dzisiejsza wieś. 

Przedowszystkiem wyszkolenie woj 
<skowe, mające na celu przygotować 
nie tylko przyszłego Żcłnierza-chłopa 
„do obrony granic, zle równocześnie 
„przygotować go moralnie do spełnie- 
nia obowiązku obywatelskiego wobec 
państwa, o którym przed służbą woj: 
skową niewiele wiedział. Z wyszkole- 


niem wojskewem wiąże się ściśle kul“ 


«tura fizyczna, 

Chlopa niezdarę „ciamajdę*, woj- 
sko przekształca w żołnierza zaharto- 
wanego, fizycznie rozwiniętego, wypro 
-<stowanego, poiskim językiem wojsko: 
wym z „ofermy” przeobraża się w do 
skonale zbudowanego mężczyznę. Wra 


Nie cierpiałbym dotąd 
od odcisków wcale, 
Gdybym tylko L EBEWOHL“ 


używał stale. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


wyrażnie 


LEBEWONHU 


Wyrób krajowy. 


Mandlarz żywym 


R SLOWO" 


Precz z naszymi wrogami! 
Karaluchy, prusaki i t p robat- 


a— to szerzyciele zarazy i różnych cho- 
rób zakaźnych. Należy je doszczętnie wytę- 
pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady- 

kalnego środka, jakim jest 


ELUR I N 


Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


towarem 


w roli wywiadowcy. 


Warszawskie władze śledcze wpa. 
dły na trop niebezpiecznej bandy han 
dlarzy żywym towarem, której człon- 
kowie porywali młode dziewczęta z 
miasteczek podwarszawskich. Na trop 
świetnie zorganizowanej i zuchwałej 
bandy policja wpadła dzięki zdemas: 
kowaniu jednego z członków bandy 
we wsi Ostrówka w gminie Węgrów 
pod Warszawą. 

Jeden z zamożnych gospodarzy 
tejże wsi miał na wydaniu urodziwą 
córkę, 17 letnią Janinę Kobusównę. — 
Dziewczyna podczas zabawy na od- 
puście zapoznała przystojnego war< 
szawianina, niejakiego Zdzisiawa No- 
wackiego, który podał się za wywia- 
dowcę urzęda śledczego w War- 
szawie. 

Młody i urodziwy wywiadowca po: 
zyskał z miejsca względy panny i z 
miejsca oświadczył się o jej rękę ro- 
dzicom. Dla córki włościanina była to 
partja nie do pogardzenia Zupełne zau- 
fanie rodziców pozyskał Nowacki, gdy 
zaproponował przyszłemu teściowi po: 
życzkę 1,000 złotych na wykończenie 
zaczętych zabudowań, 

Po krótkiej znajomości Nowacki 
dal na zapowiedzi i oświadczył, że wy 
jedzie z narzeczoną do Warszawy i 
zapozna ją ze swymi rodzicami i ro 
dziną. Jedyną osobą w Ostrówku, 
która zapatrywała się sceptycznie na 
perspektywy nadzwyczajnej partji Ko- 
busówny, była jej kazynka, która nie 
dowierzając Nowackiemu, napisała list 
do siostry, Janiny Jakubczakówny, 
pracującej w Warszawie w charakte- 


rze ekspedjentki w jednej z prywat” 
nych firm. Podejrzliwa kuzynka po- 
dała adresy zamieszkania rodziców i 
starającego się o rękę Kobusówny No 
wackiego. - 

Jakubczykowa przekonała się, iż 
pod wskazanym adresem nie znano 
ani Nowackiego, ani jego rodziców i 
zawiadomiła o tem swą kuzykę w 
Ostrówku. Wiadomość ta powstrzy- 
mała wyjazd narzeczonych. 

Tymczasem Jakubczykówna za ra: 
dą swego chlebodawcy zawiadomiła 
o wszystkiem naczelnika warszaw- 
skiego urzędu śledczego. 

Wkrótce przekonano się, iż takie- 
go wywiadowcy w urzędzie nie było, 
a ponieważ identyczne skargi napły- 
nęły do Warszawy na jakiegoś osob- 
nika, który podając się za wywiadow 
cę z Warszawy i uprowadzał z oko= 
licznych miasteczek młode dziewczęta. 
które przepadały bez wieści po wyjeź 
dzie z „narzeczenym”, rzekomo do 
stolicy — wszczęto niezwłocznie do- 
chodzenie. 

Wysłani do wsi Ostrówka wywia- 
dowcy, rzekomo Nowackiego już nie 
zastali tam. 

Spryciarz, przeczuwając wizytę po 
licji, zbiegł w nocy w niewiadomym 
kierunku. 

W ten sposób natrafiono na zbrod 
niezą działalność bandy handlarzy Ży= 
wym towarem, która przy pomocy 
swych świetnie wyszkolonych agen- 
tów uprowadza młode dziewczęta z 
prowincji. Za Nowackim rozesłane zo 
stały listy gończe. 


REZ EEEE OO E E OZZIE 


ca pa wieś żełnierzyk, jak „świeca”. 
Następnie ssmarytańską przysługę od 
daje wojsko państwu i kulturze naro- 
dowej przez oświatę, Wykorzenia a- 
nalfabetyzm. Do wojska przychodzi 
nieraz chłop ciemny, do domu wraca 
nauczony pisać i czytać, ze świadec. 
twem w ręku, a to na wsi wiele zna- 
czy, może nawet wszystko, bo gdzie 
obywatel jest ciemny umysłowo, tam 
obowiązki państwowe nigdy należycie 
nie będą spełnione. 

W danym wypadku; wojsko kształci 
bezpośrednio młode pokolenie w okre- 
sie cdbywania służhy wojskowej, przy 


gotowuje pośrednio młodzież do zadań 


obywatelskich, co dodatnio również 
wpływa na starsze pokolenie, Każdy 
żołinierz.chłop, powróciwszy na wieś, 
w strony rodzinne, stara się swoje 
wiadomości, nabyte w wojsku, zasto- 
sować praktycznie na wsi, a więc za- 
kłada wzorowe gospodarstwa, Wpro- 
wadza ulepszenia bygieniczne w do- 
mu, dzięki oświacie wcjskowej, czyta 
gazety i czasopisma, dowiaduje się z 
nich o różnych sposobach zbytu pro- 
duktów gospcdarstwa wiejskiego, za- 
znajamia się z aktualnemi zagadnie» 
niami polityczno społecznemi krajowe 
mi i międzynarodowemi, 

Młodzież wiejska, wróciwszy na 


wieś, zakłada tam różne organizacje 
związki i przysposobienia wojskowe, 
by należycie przygotować młodszych 
kolegów do odbywania czynnej służby 
w wojsku. Czyli, że wojsko ułatwia 
także wyszkolenie kadr jednych przez 
drugie, a to bardzo wiele znaczy z 
punktu widzenia wychowania w du- 
chu państwowym. 

Naprzykład na wzór świetlic woj- 
skowych, byli wojskowi- rolnicy zakła: 
dają takie same świetlice po wsiach, 
w których odbywają się różne impre- 
zy kulturalne, przedewszystkiem wi- 
dowiska teatralne. 

Ceniąc wysoko te korzyści służby 
wojskowej, chłop polski z uszanowa- 
niem zawsze odnosi się i odnosić się 
będzie do wojska pclskiego. 

P. Krzowski. 


SŁOWO GOSPODARCZE. 


Znaczenie dla uprawy Inu i ko- 
nopi dla bilansu handlowego. 

Jedną z większych pozycy| w na- 
szym imporcie zajmuje przewóz ba- 
wełny ze Stanów Zjednoczonych, któ- 
rego wartość przynosi rocznie około 
100 miljonów złotych. Fakt ten ma 
miejsce w kraju, w którym istnieją 
bardzo dobre warunki dla uprawy 
roślin, mogących w dużej mierze za: 
stąpić bawełnę, a mianowicie Inu i 
konopi, Odbywające się obecnie III 
Targi Półnccne w Wilnie jaskrawo 
uwydatniają ten fakt. 

Stoiska niektórych firm demon- 
strują nam w jakim stopniu lnem i ko- 
nopiami możemy zastąpić drogą ba- 
wełnę. Włókna Inui konopi doskonale 
nadają się na wytwarzanie tkanin, 
służących do ubrań wojskowych, mary 
narskich, obronnych, roboczych itp. 
Ponadto mogą być użyte do wyrobu 
prześcieradeł, ręczników, worków, 
szpagatów, lin itp. 

Przygotowane z Inu i szar 
pie i bandaże kilkakrotnie przewyż: 
szają wartością materjały używane 
dotychczas, na co nasza władze woj: 
skowe zwróciły już uwagę. Obećnie 
w miarę postępu techniki w przemy- 
śle włókienniczym, len zaalazt w nim 
bardzo szerekie zastosowanie. Użyty 
pół na pół z bawełną tworzy dosko- 
nałą tkaninę. Wytworzona z tej mie- 
szaniny tkanina, według badań prze- 
prowadzonych w Rosji, jest trwalsza 
od bawełniansj lub lniarej. Stosując 


= Pożółkłe kartki z dziejów Częstochowy. 


Oświetlenie dawnej Częstochowy. 


— Rozwój miasta w latach 20-ch 


«ub. stulecia, — Charakterystyczne domki tkackie w Alejach.—Lampy 
„astralne czyli rewerberkowe. — Entepryzy oświetlenia miasta. —Wa- 
runki licytacyjne. — Opłata za oświetlenie ulic. 


W dwudziestych latach ub. stule- 
-cia rozwój przemysłowy i handlowy 
naszego miasta przybrał silniejsze 
tempo, a to dzięki sprowadzeniu się 
tutaj setek rodzin tkaczów niemiec= 
kich, przeważnie z Austuji. Budowano 
nowy ratusz przy placu św. Jakóba, 
bez którego Stara Częstochowa ob: 
chodziła się od r. 1809, to jest od 
„daty, kiedy stary ratusz spłonął, do 
1. 1828, gdy obesny został ukończony. 
„Aleje do tego czasu przedstawiające 
pustą, błotnistą drogę, trudną do prze 
„bycia podczas słot jesieni, zabudowa: 
ne zostały murowanemi domkami, 
'na wzór dziś jeszcze istniejących, par 
terowych domków z trójkątnemi fac- 
jatkami, jak np: II Aleja 1. 36 i 88, 
III Aleja i. 50 i 58. 

Wtsdy to, gdy myślano 0 upięk- 
szeniu miasta, przystąpiono również 
-do oświetlenia Częstochowy. W roku 
1828 zaprowadzono na ulicach miasta 
'-15 lamp astralnych, czyli, jak słusz- 
niej i częściej były nazywane, rower- 
<berkowych, opalanych .olejsm. Lampy 


te ustawione były na drewnianych 
słupach i zapomocą błyszczących 
blach zwanych rewerberami, wzmac 
niałvy światło. 

Entepryzę tą wykonał w r. 1828 
Kacper Benduski za 1455 zlot. p. (As. 
M. m. Cz. 1867 X 9, W. M). 

Obsługa tych 15 lamp ulicznych 
była oddana w dzierżawę przez licy: 
tacją in minus. W r. 1829-80 za 0pa- 
lanie lamp ulicznych pobierał przed: 
siębiorca z Kasy Ekonomicznej miasta 
1416 zł. p, w roku następnym 1400 
zł, p, a w r. 1881-82 joż tylko 950 
zł. p, Entepryza ta taniała ciągle z 
powodu powiększania się ilości reflek 
tantów. A należeli do nich roważni i 
zamożni obywatele. Do licytacji np. 
na oświetlenie miasta od 1868 r. do 
1866, która odbjła się 28 września 
1868 r., zgłosili się między innymi 
tacy obywatele, jak: A. Oderfeld, M. 
Ginsberg, L. Elatan, Jan Poznański i 
Ludwik Zimnawoda (Ak. M. m. Lz. 
1849 Ne 4), 

Początkowo, przedsiębiorcą oświet 


lenia miasta był dłuższy czas Herc 
Kohn. Po nim Paweł Gradsztein. Dłu: 
gie lata był nim mydlarz Markus Gin- 
sberg, a potem blacharz L. Zimna: 
woda, 

Główne warunki licytacyjne _ sta- 
wiane przedsiębiorcom „oświetlenia 
miasta były następujące: 

Latarnie powinny były być opalo- 
na olejem preparowanym w dobrym 
gatunku. Czas codzienny oświetlenia 
latarniami trwał od zgaśnięcia zorzy 
słonecznej do 12 w nocy. 

Ludzie użyci przez przedsiębiorcę 
do obsługiwania latarni musieli być 
katolikami i znani z dobrej kondnity 
i moralnego prowadzenia się. Obo- 
wiązkiem  posługiwaczów było też 
pilnowanie, aby lampy paliły się do 
przepisanej godziny. Gdyby zaś która 
g latarni przez złe urządzenie knotu 
lub małej ilości oleju przygasła, po- 
winna była być zaraz oporządzona. 
W przeciwnym razie przedsiębiorca 
stał się odpowiedzialnym i ulegał ka=- 
rza policyjnej. 

Natomiast za zgaśnięcie latarni 
przed 12 w nocy lub nie zapalenie w 
przepisanej godzinie, przedsiębiorca 
uległ karze na korzyść Kasy Ekono- 
micznej miasta. 

W wieczory, kiedy księżyc pogod- 
nia i stale świecił, latarnie nie były 
zapalane, Zaś w dni pochmurne, lub 


gdy księżyc późno wieczorem wscho: 
dził, latarnie musiały. być w przepiso- 
wym czasie zapalone. 

Fundusz na oświetlenie latarni u- 
licznych brany był zazwyczaj z rocz: 
nych składek obywateli i zamożniej- 
szych kupców. W r. 1829 80 w Starej 
Częstochowie było 357 płatników za 
oświetlenie ulic z opłatą roczną od 
4.ch do 2 zł. 14 gr. (Ak. M. m. Oz. 
1829 Nr. 8). 

Nie trudno się domyśleć,że oświe- 
tlenie miasta temi 15 latarniami przy 
ulicach tak długich jak Aleje, mające 
przeszło dwie wiorsty, nie było zbyt 
rzęsiste. Gdy więe miasto się rozbu:- 
dowało, musiano w r. 1847 założyć 
nowych 12 latarń, sprowadzonych od 
warszawskiej firmy Mintera za 216 
złotych. 

Za opalenie wszystkich 27 latarń 
płacono przedsiębiorcom około 372 rb. 
z czego Stara Częstochowa płaciła 
248 1b., zaś Nowa Częstochowa (Czę- 
stochówka) 124 rb. rocznie. Przyczem 
obywatele Nowej Częstochowy płacili 
zawsze składkę na oświetlenie z wia- 
snych funduszów, podczas gdy w Sta 
rej Częstochowie składka ta przez 
pewien czas była opłacana za ogół z 
funduszu propinacyjnego (Ak. M. m. 
Cz. 1849 Nr. 4). (D. e. n.). 


Inż. H. Wałczyński, 


Str 6 i i A „SŁOWO 


w naszym. przemyśle tego rodzaju Sera odniosła sromotną porażkę KATOWICE 24 września 

sposób produkcji, moglibyśmy zmniej- w stosunku 8:0, do przerwy 6:0. — BEKA ORK na dz. nast. 

szyć doraźnie przywóz bawełny o Zawody te zdecydowały o  mistrzo- Krakowie bas BE 
15,000 tonn, co rówaałoby się 80 mil. stwie robotniczych klubów okręgu „Społeczeństwo igji 15. y i RODONALI 
Jonów złotych rocznie. SDE A a Ra. | a. S. „Za- ERP e Wars 16.30 i epia- a (8) i 

: RA e”. ziował p. Pietrzyk, ROWY: A ż 
Nowe Pee a AWSKIEJ “e Zagłębie” rozegra z kolei EE 45 PAC AA 18.43 Intermezzo muz kę w) stó 
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W pierwszych dniach października gją”. a następnie z mistrzem okręgu mezzo muz. 19.55 Kom. sport. 20.00 Tr. z 
odbędzie się pierwsze zebranie rady śląskiego — Z.K.S. Wielkie Haj. Warszawy, Krakowa i Lwowa. 


warszawskiej Izby Rolniczej, złożonej duki. NE: WARSZAWA 25 września 

z 84 członków. Z liczby tej 24 rad- Termin zawodów nie jest jeszcze 7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 

ców wybranych zostało przez organi- ustalony. ai Roa z e CRG BAD s 

zacje rolatcze | sejmiki powiatowe, Naprzód (Radomsko) — Legja (Wieluń) 753 Program na Jao wilk 115% Sygaai 

10 otrzymało nominację ministra rol. w Częstochowie. pansu z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z si 
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; > Państw. Inst. Eksport. 15.16 Płyty gramof. 
intensywnej spowodowały, iż w roka Do pierwszej należą zespoły wyłącz. 15.25 Kom. GBópod, 15.35 Płyty, rap op: 
bieżącym wiele gospodarstw dla zasi- nie częstochowskie, do drugiej nato- 1515 Przegląd komunikacyjny. 15.0 Płyty 
lenia gleby w azot uciekło się do miast 4 kluby z Radomska i jeden gramof. 1600 Koncert. 16.30 Płyty gramof. 
kitego sposobu siewu roślin strącz. z Wielunia, SR zolta Bis a EE 
kowych, zwłaszcza łubinów. Na zie- W drugiej grupie mistrzostwa zJ- meńska*, 18.35 Muzyka lekka 19.10 Przemó 
miach bardżo wyjałowionych stano. stały już ukończone. Na czele tabeli wierch „Poż 


wiły one główny plon zaś na trochę uplasowały się dwa kluby z równą  maitości 1935 Program na dz. nast. 19.40 


Najmocniejszy rozczynnik 


i i i j Feljeton literacki 20.00 Opera z płyt gra- 
lepszych poplon po zbożach. ilością punktów, a mianowicie Legja . kwasu moczowego, oczysz 
|Teraz więc pora, aby pomyśleć o (Wieluń) i Naprzód (Radomsko), Wisdom: meteor dry ago. aport SRA i cza wątrobę i stawy. 
jaknajlepszem wykorzystaniu łubinu. Zzodnie z przepisami PZPN, Okręg komun. policyjny. Żądać w Fptekach i Skła 
Należy więc przycrywać go, gdy osa. wyzasczył decydującą rozgrywkę w KATOWICE 25 września. dach aptecznych — — — 
dzi strączki a orkę przygniatać ugnia Częstochowie, na boisku Miejskiem —. „g Audycja poranna z Warsz. 1150 
taczem lub wałkiem kołkowym. na Zawodziu w niedzielę, 24 b. m., o Program na dz. nast. 11.57 Sygnał czasu z 
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nie wolno więc aa żałować przego- Zawody ta odbędą się bez wzglę- ia, aee Wer u 2 Biuro Dziennikòw i Ogłoszeń | 
rów, a rowy warto raz jeszcze prze. du na pogodę i aż do rezultatu. ty gramof. 15.05 Kom. gosp. 15.15 Płyty gra „REN © MA” 
czyścić Suche okresy, bezdeszczne u==m mofonowe 15.25 Kom. z Warszawy. 15.35 3 ; 
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bardzo szkodzi, 19.05 Rozmaitości. 19.10 Dig Warszawy, © pisma krajowych OE do ważyętkich 

W sadzie chronimy drzewa przed WARSZAWĄ 24 września 19.20 „Uniwersytet Jagielloński a Sląsk“, POLECA. Dzienniki i czasopisma kra- ; 

gąsiennicami, zakładając opaski smo- 1S0 Program na dz, bież. 11.00 Tr. z 19.35 Program na dz. nast. 19.40 Tran. z jowe i zagraniczne. A) 

łowe Owoce należy obr wać dyż 7 Chełma Lubelskiego. 11.57 Sy nał frasu Warszawy: SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- |. 

SA y J Ty >» 4y 12.05 Tr. z Chełma Lubelskiego 12.50 Ko- pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- |. 

tylko nienabite dadzą się dłago prze.: mun. meteor. 1255 Poranek muzyczny. SPRZEDAŻ WYROBÓW towe, weksle i t p. say |. 
chowywać i osiągną odpowiednią cenę, 14.00 Odczyt. 14.15 Kom. roln.-meteor. 14,50 


; ci EDAJE bilety ul i miesięcz- | 
PE Koncert. 14.45 „Rolnicy, korzystajcie Z FABRYKI SPRZ RABA miejskich 907 
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SŁOWO SPORTOWE mofonowe. 16.00 Radjotygodnik dla dzie z 99 ` : j 
ci. 16.15 Pogawędką p.t. „Dobrze się dzie- ; 
Pitka nožna je x państwie duńskiem*, 16 30 YTY AA 99 O LEKARZ DENTYSTA 
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K. S. „Zagłębie: — mistrzem klubów dzielczegoć śpiew lska muzyka ludowa. | MARJA GARBCÓWNA MICHAŁ GREJNIEC| 

robotniczych okręgu kieleckiego 18.00 Recital śpiewaczy. 18.35 Program na i 


3 A dz. nast. 18.50 Rozmaitości 1900 Słucho- Radomsko, Reymonta 1. Ul. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10 
Dąbrows<i klub sportowy „Zagłę- wisko 19.40 „Skrzynka pocztowa techn.*. 


bie” rozegrał mecz z częstochowską 20.00 Koncert. 22.00 Wiadomości sportowe : ETS w! A ZE Przyimu: EE 3 7wi 
" ze wszystkich rozgłośni polskich 22 15 A e 4 rzyjmuje 6 GALE. 0 — 4 wle- |. 
Skrą”, z cyklu rozgrywek o mistrzo- y £ ZEN w duży wybór płócien obrusów i AR 
stwo klubów robotniczych okręgu kie m. meteor. dla komun. A TE ręczników, oraz towary flanelowe ba- czorem W niedziele i święta od 
A ph: s Sa ; a V 
leckiego, £ Rze, policyjny. 22.20 Transmisja ze wełniane i wełniane. 1 2 po południu, 


wa e W a 
n OU 
EUGENIUSZ SUE. przemawiał do niego surowym języ- Rəmy—zawołała — jakże dawno pana za powrotem 


na wieś nie zapominąć. 
kiem uczciwego człowieka. nie widziałam, polecić mnie panu d':Orbigny. 


0 yi 
— Dałeś mi pan dowód przychyl- — [Istotnie od ślubu pana d'Har- — Przyznaj, hrabio, że pan Fer:- 
ności, za który jestem panu wdzięcz. wille nie miałem szczęścia nigdzie pa rand jest okropny człowiek — rzekła - 
, a 
97) c 


ny; żałuje żywości pierwszych słów ni spotkać, —odpowiedział hrabia Z u- pani d'Orbigny, Potem zwracając się 


A rzekł tonem ujmującym. kłonem, przymuszając się do udanej do pana Ferrand dodała:— Wiesz CO; 
PO WV ESIC. — Nie ma ta żadaej przychylnoś. uprzajmości, Od tego czasu pani cią. panie kwakrze, wiele dokazałeś żeś 
ci, odpowiedział notarjusz surowo. gle mieszkałaś w Normandji. nawrócił hrabiego! zrobiłeś rozsądnym 
— Więc tem bardziej żal mi bar- Pański ojciec był uczciwym  ozłowie- — Tak, bo mąż mój nie może się pierwszego eleganta, króla mody. 
dzo pana, kiem, nie chciałbym widzieć jego imie rozstać ze wsią. Widzisz więc przed — Ma pani słuszność, to zupełne 
— Co to ma znaczyć? nia wleczonego przed sąd kryminalny. sobą istną parafjankę, nie byłam w nawrócenie, pan hrabia wychodzi ode- 
„— Terażniejszy posiadacz wekslu Pan jesteś bardzo surowy. Ale Paryżu od czasu małżeństwa mej pa- mnie całkiem inny niż wszedł, 
jest przekonany, Żeś Pan go sfałszo- przypuściwszy, że tak jest w istocie, sierbicy z panem d'Harville. Często — Powiadam pany cuda robisz! 
wał. czyliź nie znajdę pieniędzy w takiej ich pan pan widujesz? — U. pani mi pochlebiasz— rzekł 
— Panie! ostateczności? Lscz niepodobna mi do — D'Harville zdziezał, nigdzie nie notarjusz skromnie. 
— Powiada, że ma na to powody; stać ich na jatro. Użyj więc pan bywa, — odpowiedział Saint-Remy z Saint-Remy głęboko skłonił się pa 
wczoraj przyszedł i prosił mnie żebym tych, które dziś dałem, na wykupie. lekką oznaką niócierpliwości, bo ta ni d'Orbigny 


; + potem przy wyjściu 
pana do siebie wezwał i oświadczył, nie tamtsgo wekslu. Albo też, pan rozmowa była mu nieznośna, i dlate: chciał spróbować 


raz jeszcze, czy nie- 
że gotów jest oddać fałszywy weksel jesteś tak bogaty, pożycz mi na to go że nie w miejscu i dlatego, że potrafi zmiękczy 


é notariusza i rzekł 


za wynagrodzeniem, Dotąd wszystko pieniędzy, nie zostawiaj mnie w tak zdawała się bawić notarjusza. Ale ma tonem wesołym, w którym się” jed.. 

idzie uczciwie i ja powtarzam to tyl- okropnem położeniu. cocha pani d'Harville uradowana ze nak przebijała trwoga: 

ko panu do wiadomości! żąda sto ty- — Ja mam założyć za pana sto spotkania takiego eleganta, nie myśla — Ostatecznie więc kochany panie- 

sięcy franków, dziś jeszcze, inaczej tysięcy franków! czyś pan oszalał, ła puścić go tak łatwo. Ferrand nie zrobisz mi tego o co ja 

bowiem, weksel jutro będzie złożony — Panie, zaklinam cię na imię oj — Spodziewam się jednak, — rze. proszę? 

u prokuratora królewskiego, ca mego, którego tak szanujesz, miej kła,—że moja pasierbica nie tak dzi- Notarjasz posunął okrucieństwo do 
— To bezecniel niegodziwie! litość. ka jak jej mąż. tego stopnia, że udał, iż się waha, 
— Chce podle Korzystać z podłe- — Mam litość dla tych, którzy na — Pani d'Harville jest ciągle w pan de Saint-Remy cieszył się chwilę 

go postępku. Obiecałem, że Panu o- nią zasługują— odpowiedział notarjusz wielkim świecie poszukiwaną, jak nadzieją. 

świadczę jego warunki, chociaż po. jako uczciwy człowiek nienawidzę o- „zwykle ładna kobieta. Ale może zaj. — Jakto, uległbyś mężu nieugię. - 

wiedziałem mu przytem wyraźnie, że szustów i nie gniewałbym się gdyby muję pani czas drogi... i... ty?—rzekła śmiejąc się hrabina—czy 

takie zdzierstwo jes: ohydne w o- choć raz jakiś elegancik bez wiary i — Wcale nie, upewniam pana. To ji pana hrabia oczarował? 


czach uczciwego człowieka. Reszta do wstydu, stał pod pręgierzem dla przy prawdziwy skarb dła mnie spotkać — Istotnie, 


ledwo żem nie uległ, . 
pana należy. Jeśli jesteś winnym, wy kładu innych. Ale konie pana hrabie- króla mody, w dziesięć minut dowiem jak pani powia 


dasz, ale teraz rumie. 


bieraj między sądem kryminalnym, a 80 się niecierpliwią, dodał notarjusz się wszystkiego o Paryżu, jakbym w  nię się z moją słabością, — Potem o. 
żądanym okupem, Wypełniłem mój uśmiechając się złośliwie, nim mieszkała. Co robi pani de Lu-  bracając się do hrabiego, powiedział - 
obowiązek i więcej nie chcę się mie- Wtem zapukano do drzwi, cenay, który z panem byłu nasświad mu: Bez żartów, A 

szać do takich brudów. Właściciel | — Kto tam?—zapytał Ferrand. kiem przy śiubie? Hrabia wyszedł w rozpaczy. Po. 
wekslu nazywa się Patit.J dan, han- — Pani hrabina d'Orbigny. Potem — Teraz większy oryginał niż kie chwili namysłu rzekł do siebie: 

dluje olejem, na ulicy Billy Nr. 10. obracajae się do pana Saint-Remy do dykolwiek, wyjechał do krajów Wschod — Trzeba koniecznie, I powiedział - 


Ułóż się pan z nim. Jest3ś godny dał: — Zabierz pan swoje tysiąc trzy: nich i wrócił jakby umyślnie żeby  strzelcowi stojącemu u drzwiczek po. 
wchodzić z nim w stosunki, jeżeli je- sta franków, będzie to zawsze choć być raniony w pojedynku, wprawdzie jazdu:—Do pałacu Lucenay, 


steś fałszerzem, jak on to utrzymuje. zadatek dla pana Petit Jean. bardzo lekko, TESTAMENT 

Pan de Salnt-Ramy wszedł był do Pani d'Orbigay, dawniejsza pani — Biedny! A jego żona zawsze f 
notarjasza z ming hardą i wyniosłą, Roland, wchodziła właśnie kiedy Saint piękna zachwycająca? Czytelnik pamięta dobrze, co po- - 
Po chwili milczenia i nam jsiu, on, Remy wychodził, gniewny, że się na- — Pani wiesz, że liczę się do jej wiedziała markiza d'Harville Rudolfo. 
tak próżny z swojaj odwagi, widział darmo uniżył przed notarjuszem. najszczerszych przyjaciół, moje świa- wio pani d'Orbigny, swojej macosze, 


się zmuszony błagać gbara, który — A, dzień dobry, pane de Saint  dectwo byłoby podejrzane. Racz pani d, c. n. 
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